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W  spraw ie kandydatu ry  h r. Gołuchow- 
Bkiego na nam iestnictw o, ob iegają dwie sp rze­
czne wersje, z dwóch „dobrze poinform owa­
nych kó ł*  pochodzące. Osoba, w bardzo bliz- 
k ich  stosunkach przyjaźni z hr. G . zostająca , 
a dopiero co z W iednia przybyła zapew nia, że 
G ołuchow skierau już dość dawno ofiarowano 
posadę nam iestn ika , ale stauow czo odm ów ił, 
z powodu niby, iż go posądzają, że um yśl­
nie pojechał do W iednia, aby się o n ią  s ta ­
rać . P. P ossinger zaś, k ‘óry w łaśnie wrócił 
z W iednia, m iał w itającym  go dygnitarzom  
urzędniczym  oświadczyć, że nom inacja hr. 
G ołuchow skiego jeszcze d. 21. z. m. została  
podpisaną, że jednak dopiero po zam knięciu 
sesji Rady państw a będzie o g ło szo n ą; p. 
P ossinger zaś, k tó ry  zan iechał udania się 
do wód, o trzym ał posadę szefa sekcji w mi 
niBterjum  (k tó rc u i? )  we W iedniu.

O ile wyczytać m ożna z dzienników , so­
bo tn ie  posiedzenie Izby posłów nie udało  
się, z powodu zmowy, przez praw icę (P o la ­
ków i federalistów ) zrobionej. C entraliści 
chcieli p ro stą  rezolucją obalić spraw ę pod ­
wyższenia e ta tu  jazdy, wbrew rządow i, Izb ie 
panów  i praw icy. Chcieli ją  t^bić jeszcze w 
p ią tek , a le  Sm olka na podstaw ie regulam inu  
się o p arł, i p rezyden t mimo szturm u dr. 
S turnaa, i B auhanza itd . poszedł za głosem  
Smolki. W iększość cen tra lis tyezna p rzep arła  
jed n ak , że spraw ę tę  położono na porządku 
dziennym posiedzenia sobotniego. A le w so­
botę z praw icy przybyli ty lko  przyw ódzcy 
s tronnictw , z m inistrów  n ik t, ty lko  p . G ro ­
cholski jak o  poseł spacerow ał po k o ry ta rz u , 
czekano pięć kw andransów  na kom plet, ale 
gdy go centraliści sam i dostarczyć nie m ogą, 
bo już  nie posiadają 100 członków , więc I z ­
ba się rozeszła. D zisiaj zapewne ta  sam a 
scena się pow tórzy ła .

Korespondencje Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 7. lipca.

Z apew niano m ię dziś z w szelką stanow ­
czością, że cesarz przyzw olił na spolszczenie 
wszechnicy lwowskiej i ie  dotyczące rozpo­
rządzenie za k ilk a  dni już pojawi się we 
W iener Zeitung.

Bliższe szczegóły tego rozporządzenia
m a ją  być naotępujące :

1. Z przyszłym  rokiem  akadem ickim  
1871/72 każdy profesor lub docent, k tó ry  
w łada językiem  polskim , może mieć w ykłady 
po polsku.

2. O dtąd  ty lko  ten m ianowanym  być 
może profesorem  na wszechnicy lwowskiej, 
k to  m ógłby w ykładać po polsku albo po 
ru sk u .

3 . Dotychczasowi profesorow ie, nieposia- 
dający ani języka polskiego ani ruskiego, 
będą m usieli swe posady opuścić w przeciągu 
trzech  la t  i zastąp ien i będą innym i, k tó rzy  
się  do k a ted r polskich kw alifikują, chyba 
gdyby się profesorow ie niem ieccy języków 
krajow ych nauczyli.

Zapew niano m ię dalej, że i spraw a przy­
w ileju teatra lnego  je s t już „in principio" zade­
cydow aną, a m ianowicie w ten sposób, że 
przywilej fundacji S karbkow sk iej zostanie 
zniesionym  w całości, tj. tak  co do te a tru  
polskiego jako  też niem ieckiego, tj. dobro­
czynna fundacja będzie zupełn ie  uw olnioną 
Od ciężarów, i sz tu k a  d ram atyczna to  samo 
będzie wyzwolona z pod m onopolu fundacji. 
Z araz  po ogłoszeniu tego re sk ry p tu  m ają 
się rozpocząć w tej m ierze rokow ania W y­
działu  krajow ego z k u ra to r ją  fundacji s k a rb ­
kow skiej.

Wiedeń d. 9. lipca.
( P ) Z R ady państw a nic wam nie d o ­

noszę, bo juz zapew ne m acie w ręk u  sp ra ­
w ozdania.

O nom inacji h r. G ołuchow skiego ucichło 
ju ż  od kilku  dni. Być może, że nasz mini 
s te r  rodak  odstąp ił od swych zam iarów . 
W czoraj przynajm niej w kole delegatów  n a­
szych, gdzie p. G rocholski ro b ił delegatom  
naszym  wizytę pożegnawczą, nie zrobiono o 
k an d y d a tu rze  hr. G ołuchow skiego najm nie j­
szej w zm ianki.

Wiedeń d. 9. lipca.
(R .)  W ydział wojskowy m ia ł dziś od­

być posiedzenie jeszcze jedno w spraw ie 25 
pułków  konnicy. Mniejszość na tein posie­
dzeniu zapowiedzieć m ia ła  wotum osobne. 
Aby uie dopuścić w niesienia w otum  m n ie j­
szości, większość z pogw ałceniem  regulam inu 
bez zakończenia obrad w ydziału postaw iła 
n a  porządku dziennym wotum większości. 
Aby zm usić Niemców do odbycia owego za­
pow iedzianego już  posiedzenia w ydziału, wielu 
z praw icy nie przyszło do U by  wczoraj, przeto  
Izb a  nie m ia ła  kom pletu. Z naszych było 9 
w Izbie.

O sta tn ie posiedzenie ju tro . Podobno ju ­
trzejsze z b rak u  kom pletu  rozejdzie się sa­
mo, i sesja R ady państw a dopiero dekretem  
w W iener Z eitung  ogłoszonym, będzie od 
roczoną lnu  zam k n ię tą . W ielu bowiem wczo­
ra j i dziś odjeżdża, nie czekając ju trzejszego  
urzędowego zam knięcia.

Sprawa ga licy jska i wyborów bezpośre­
dnich zw iązane razem , n ie p rzyjdą już do 
Izby , bo naw et do w ydziału  konstytucyjnego 
do tąd  z podkom itetu  nie przyszły.

W  podkom itecie R echbauer dom agał 
się, aby  co do odrębności G alicji, pójść dalej 
n iż wniosek rządow y H ohenw artow ski. N aj­
m ocniej przeciw ny tem u był H erb s t n a  czele 
członków  lewicy, i przedstaw iał, i e  ani na 
k ro k  dalej iść nie można, ja k  wniosek rządo ­
wy, że i to je s t za wiele. A tak  R echbauer 
ja k  i H erbst dom agali się przytem  zw iąza­
n ia  galicyjskiej odrębności z bezpośredniem i 
w yboram i. W iększość poszła za H erbstem , i 
jem u  poleciła wypracować wniosek, k tóry  
jako kwestja wstępna miał być wniesiony do

Izby. H erbst do tąd  tego wniosku nie przed­
staw ił jeszcze w podkom itecie, chociaż czasu 
m iał dosyć. N aw et więc do w ydziału sp ra ­
wa ta  nie przyszła.

Równocześnie już  może z moim listem  
otrzym acie zapew ne W iener Zeitung  z po­
stanow ieniem  cesarskiem  o uniw ersytecie 
lwowskim. Do uzupełn ieu ia  te j spraw y d o ­
dać muszę, że na w akujące k a ted ry  na nie­
m ieckich uniw ersy te tach  au s trjack ich  mają 
być przedew szystkiem  lwowscy profesorow ie 
Niem cy przenoszeni.

Spraw a te a tru  również rozstrzygnięta  w 
m in isterstw ie, k ló re  orzekło , iż rada m iejska 
lw ow ska ma zupełne praw o, uwolnić funda­
cję S karbkow ską od obow iązku utrzym yw ania 
te a tru  niem ieckiego i od przyw ileju. Również 
m iasto  m a praw o zrzec się przyw ileju te a ­
tralnego. S praw a więc ta  zała tw ioną będzie 
uchw ałą lwowskiej Rady m iejskiej. K ura to r, 
ks. Jab łonow sk i ośw iadczył wczoraj w gronie 
całej delegacji, że do uchw ały Rady m iej­
skiej się zastosu je, i jedynie ten  jeden w a­
ru n ek  k ładzie , ażeby m iasto  przeprow adziło  
ekstabu lację  te a tra ln eg o  przyw ileju, p o łączo ­
nego z obow iązkiem  utrzym yw ania sceny nie­
m ieckiej a zaintabulow anego na rzecz m ia­
sta.

In n e  spraw y z punktów , k tó ry ch  p rze­
prow adzenie p rzyrzek ł h r. H ohenw art, ju ż  
są  w toku  przeprow adzenia, i j tź e l i  ty lko  
dr. G rocholski rozw inie należy tą energ ię i 
dopilnuje spraw y —  w szystkie w bardzo 
k ró tk im  czasie zostaną przeprow adzone.

* P rzyby ł tu  do W iednia, ks. S tupnick i, 
powołany przez m inisterstw o, k tó re  przeko­
nać się chce o zdrow iu i sile jego. N adeszły 
tu  bowiem denuncjacje do nuncjusza i m ini­
ste rs tw a najobrzydliw szej treści. P rzedsta­
wiono go jako  niedołęgo fizycznie i m oraln ie 
zniszczonego rozpustą  i chorobam i. Ks. Sem - 
bratow icz zdał wszystko na nuncjusza, k tó ry  
zaopatrzony je s t  w te  denuncjacje. Jed n e  
m ają być z podpisam i osób wysoko położo­
nych. P o k aże  się, że te  podpisy są sfałszo­
wane.

U żyto  tu  p rak tykow anego między kon ­
kuren tam i a para fią  fo rte lu  ohydnego. W 
chwili obsadzenia parafii pojawia się d enun­
cjacja z falszyw em i podpisam i w konsysto- 
rzu. K onsystorz w ytacza śledztw o, w ysyła 
kom isję. Z askarżony nie może być postaw io­
ny na liście kom petentów . K om isja nic nie 
znajduje — ale parafia tym czasowo obsa­
dzona!

D elegaci się rozjeżdżają  poza ju tro  zu ­
pełnie. Zostanie ty lko  siedm iu, w ybranych 
do wspólnych delegacyj, k tó re  dopiero w s o ­
botę zakończyć m ają  sesję.

Paryż d. 3. lipca.
{Z .)  K uku  rodaków , k tó rzy  w y tie ra li 

się z pow rotem  do G alicji, w strzym ało swój 
wyjazd z tego powodu, i e  jeden z nich nie 
zos ta ł wpuszczony do A ustrji. W  Salzburgu  
powiedziano mu, że je s t rozkaz nie przepu­
szczania em igrantów  bez paszportu  i  cofnięto 
go od granicy. S traciw szy resztę  pieniędzy, 
pow rócił do P aryża , aby wspólnie z innym i 
doczekać się losu, ja k i O patrzność dla nas 
zgotow ała.

Paszportów  dla Polaków  tu ta j  we F ra n ­
cji nie w ydają żadnych. Po d ług ich  i szczę­
śliwych sta ran iach  m ożna dostać p rzepustkę 
(la isser-passer) do granicy francuzidej a i 
ten  św istek  odbiei a graniczny kom isarz fran - 
cuzki, ta k , że już  po za F ra n c ją  em igran t 
zostaje be”, żadnego dowodu. N ic by to  nie 
zuaczyło, bo w Niemczech o paszpo ita  nie 
py ta ją , gdyby w A u strji nie usłuchano  głosu 
pana Ju le s  F av ra , k tó ry  w okólniku do dwo­
rów zagranicznych żąd ał, aby w szystkich ja ­
dących z P a ry ża  pytano- o szczegółowe legi­
tym acje i p a sz p o rta , m ogą to  bowiem być 
uciekający kom uniści. W obec tak iego  zas trze ­
żenia niedaw anie Polakom  paszportów (bo swoim 
daia bardzo łatw o) jest szykaną niegodną. J a k  
na drwiny odsyłają nas do am basad popaszporty, 
am basady zaś ostrzeżone przez m in istra  spraw  
zagranicznych, nie dają tylko wizy na eg - 
nych paszportach francuzkich. Pozyij 
g ra ij i  je s t tu  obecnie bardzo k i j  ycz a. 
Subsydjów  i ie d a ją  a m ają  podobno płacie 
je  ty lko  k a lek o m , ro b ó t odm aw iają, do ta  
b ryk gdzie pięć, sześć la t  pracowali nasi, 
dziś ich nie p rzy jm ują, dlatego, że Polacy. 
Szykany i przykrości na każdym  kroku  a 
wobec tego okólnik  m in is tra  spraw  zag ran i­
cznych i niedaw auie paszportów , u tru d n ia ją  
wyjazd z F rancji. J e s t  to podłość i pastw ie­
nie się na niew innych za winnych. G odna 
potępienia i kary  kom una i ci co w niej u- 
dział b rali, bo nam  bańbę i bole nowe zro ­
dzili, a le  co za dziczyzna rządu  mścić się na 
tych, k tó rzy  na żadne nie zasłuż} li zarzu ty  
i żadnego nie b ra li udziału  w krw aw ej r e ­
wolucji paryzkiej.

Jesteśm y tu  te raz  bez praw  albo uży­
wamy ich tylko ze strony  ujemnej , t. j., 
że winnych poddają praw om  francuz kim , bo 
zab ija ją  i w iążą, ale niewinnym i spokojnym  
em igrantom  nie chcą dać żadnej pro tekcji, n a ­
wet sposobu do życia, co więcej nie chcą za ­
świadczyć naw et tym , k tórzy  nie b rali udz ia­
łu  w kom unie, że są  niewinni, i że nie są 
ścigani przez rząd , by tym  nie umoźebuić 
w yjazdu.

Spraw ę tę  podnoszę w waszem piśm ie 
jako  najw ięcej rozpowszechnionem  w nadziei, 
że słuszne oburzenie opinii dojdzie do T h ie rsa  
i m ądrych  jego m inistrów . Może T ow arzystw o 
O pieki narodow ej weźmie ją  w swoje ręce i 
upom ni się p rzez p. G rocholskiego, przez d e ­
legację u rząd u  aus trjack iego , by na granicy 
nie dom agali się paszportów  od nas, kiedy 
ich nam  tu  w ydaw ać nie chcą, lub żeby am ­
basada au s triac k a  na zasadzie ta k ich  „laisser- 
passer" daw ała tu  paszporta , bo jeżeli rząd 
francuzki wypuszcza kogo dziś z F ra n c ji , n ie  
może być przecież kom unistą , bo albo roz­
strzela liby  go albo uwięzili.

Przegląd polityczny.
Zgrom adzenie w ersalskie w ysadziło ko­

misję, k tó rej prezesem  je s t h r. D aru , do 
zbadania przyczyn niezadow olenia, na j a ­
kiem  w sparła  się kom una. K om isja ta  m a 
więc na celu zbadać działania raryskiej re ­
wolucji. E m ig rac ja  nasza korzysta jąc  z tegc, 
postanow iła napisać d la  wspomnionej kom i­
sji m em orjał. P rzedm iotem  tego m em orjału  
ja k  piszą do Czasu j e s t : w płynąć na opinię 
publiczną, uspraw iedliw ić przynajm niej tych 
z rodaków , co przym uszeni nędzą, pozostań 
w szeregach gw ard ji narodowej p ary zk ie j; 
w ykazać w cyiracb jak m ała liczba ich 
w zięła udzia ł w czynnościach kom uny, ilu 
najniew inniej śm ierć poniosło, albo  dziś j e ­
szcze skazanych na cierpienia więzienne, wy­
czekujących sądowego wyroku. Jeżeli s łu sz­
nie i spraw iedliw ie oburzeni zostali F rancuzi 
n a  to  zgw ałcenie gościnności i wmięszaoie 
się zbrodnicze k ilku  Polaków  do uiepoczci- 
wych spraw  kom uny, to ź drugiej strony 
m em orjał przypom ina im, że w czasie wojny 
ostatn iej wszyscy p raw ie 'zdo ln i dźw ignąć o- 
ręż, wzięli go w obronie F rancji, a  k ilk u se t 
naw et legło na polu bitwy, i d rugie ty le  
odniosło rany będące świadectwem ofiarnej 
ich s jm p a tji d la n a ro d u  francuzkiego.

M em orjał ten  m a być ogłoszonym we 
w szystkich dziennikach zagranicznych.

Moskwa schlebia Stanom Zjednoczonym. 
Car wysyła swego syna Aleksandra do A m e­
ryki, gdzie spodziewają się Moskale, iż bę­
dzie on przedmiotem licznych owacyj. Mają 
podobno wręczyć m u statuę wyobrażającą 
Lincolna oswobadzającego niewolników i A- 
leksandra uwalniającego włościan z poddań­
stwa. Lincoln % carem w parze, to jakoś 
śmiesznie przedstawia się dla Europejczyków.

W  wiadomość tę  nie chcem y, nie m o­
żemy wierzyć, m usim y jed n ak  zaznaczyć to, 
iż w edług pism m oskiew skich, w tycb cza­
sach w P e te rsb u rg u  rozbierano kw estję  p rzy­
wrócenia stosunków  z Rzymem i w arunki 
takowej ugody. Podobno jednak  nie doszła 
ona do sku tku .

B rukselska Izba rep rezen tan tów  uchw aliła 
p ro jek t ustaw y, tyczącej się zniesienia banku  - 
g ier hazardow nyeh w bpaa. W senacie .wniósł 
dziś M alou w niosek, wym ierzony przeciw  
Internationale, aby podżegania słow em  albo 
pism em na zgrom adzeniach publicznych, choć­
by były bezskutecznem i, przeciw  istn iejącym  
ustawom, karan e  były grzyw nam i albo w ię­
zieniem.

N a obiedzie, danym  wczoraj przez mu- 
nicypaluość rzym ską, m in ister spraw  zag ra­
nicznych, V isco n ti-V en o sta , stw ierdził, że 
wszystkie m in isterstw a w łoskie trzym ały  się 
pod względem Rzym u po lityk i C avoura: „ Je ­
dność W łoch i zabezpieczenie wolności ko-' 
śc io ła ." W zniosły widok o sta tn ich  dni u sp ra ­
wiedliwia p rog ram : „Rzym sto licą." M ini­
ste r podziw ia przyw iązanie Rzym ian do k ró la  
i poszanowanie porządku (oklaski). R ekruci 
s ta ją  dziś pod chorągw ie przy o k izy k u : 
„N iech żyje król 1 “

Mehemed Rużdi pasza, m ianow any zo­
s ta ł m inistrem  sprawiedliwości, a  Edern p a ­
sza m inistrem  robót publicznych. E dem  był 
niegdyś uczniem szkoły górniczej we F ra n ­
cji, i szczególniej odpowiada na tę  posadę.

Rząd Gladstona postawił w parlamenci 
angielskim bil rządowy c zniesieniu prawa 
kupowania stopnia w wojsku.

Wiadomo, źc armia angielska składała  
się z ochotników; poboru nie było. W takiej 
armii stopnie były kupowane. Był to znów 
po części przywilej arystokracji, sposób po­
m ieszczenia młodszych synów, skoro starsi 
posiadali majoraty. Dopiero też „captain*, 
„colonel* figurował jako tytu ł na Diletach 
wizytowych, i nic więcej. Na chlubę arysto­
kracji powiedzieć trzeba, że pomimo tego 
armia angielska miała od wieków reputację 
jednej z najlepszych. Bil o reorganizacji ar- 
mn znos. ten przywilej, i ar,nia może być 

zwiększoną przez obowiązek slu .

nabyw ane z .  p i o a i ^ z S  S e  
k.ej wchodzi arm ii, wolno m U w ię c 'w s tą p ić  
do niej albo nie. I obór lub przym us woj­
skowy wyklucza ten rodzaj aw ansu . To też 
wniosek naw et o odroczenie bilu u p ad ł w ię­
kszością 289 glosow przeciw  231. Zm ieni 
to  a to li znowu oig^nizm  społeczności an g ie l­
skiej, a  skoro A nglia na wojnę wyciągnie, 
ujrzym y arm ię ca łk iem  z innych żywiołów 
złozoną niz daw niejsza Spodziewać się n a ­
leży, że zachowa ona ten dach  obow iązku i 
poczucie odpowiedzialności, jak iem i wojsko 
angielskie przez wieki słynęło .

Z lwowskiej Rady miejskiej,
Ciaa dalszy dyskusji jeneralnej nad  

spraw ą gazową dnia 6 lipca 1871.
Prezyduje dr- Z iem ialkowski. Po przeczyta­

niu i p r z y ję c iu  protokołu z wczorajszego posie­
dzenia i udzieleniu urlopu radnemu dr. Madej­
skiem u do końca sierpnia b. r ., przystąpiono do 
porządku dziennego, t. j . do dalszej jeneralnej 
dyskusji nad sprawą gazową.

Radny, dr. M a j e w s k i ,  prosi o g los co do 
formalnego traktowania, i zm ierza w przemówie­
niu swojem do postawienia wniosku w sprawie 
kom petencji Rady uchwalenia wniosku przet re" 
ferenta komisji gazowej przytoczonego.

Prezydent dr. Z i«  m i a l k o w s k i  zwraca 
uwagę mówcy, iż należało mu kwestję tę podnieść 
przed uchwaleniem zam knięcia dyskusji jeneralnej.

Dr. S e m i l s k i .  N iew iem , jaki wniosek ko­
lega mój postawić zam ierza, jednakowoż sądzę, 
że w tak ważnej sprawie najnieodpowiedniej b y-  
łoby, gdyby komukolwiek wzbronionem było za­
bieranie g łosu . N a  wczorajszem posiedzenin u -  
chwalono wprawdzie zam knięcie dysknsji jeneral­
nej, jednakowoż tak ściśle  tej uchwały brać nie

należałoby, właśnie dla ogromnej ważności spra­
wy. Wnoszę zateus, ażeby jeneralna dyskusja bez­
warunkowo na nowo otwartą została, tj. aby ją 
nie uważać za zamkniętą. Wniosek ten zostaje 
przyjętym. Radny d r. Madejski otrzyma glos po 
wysłuchaniu zapisanych. Pierwszy z zapisanych 
przemawia dr. C z e r k a w s k i :

Ponieważ świetua Rada uchwaliła nad tra ­
ktowanym przedmiotem przeprowadzić poprzód je- 
neralną debatę, więc pragnąłbym nadewszystko, 
ażeby dyskusja, którą obecnie przedsiębrać ma­
my, pozostała rzeczywiście ogólną, to jest taką, 
która dąży do uzyskania odleglejszych i wyższych 
punktów widzenia, z którychby przedmiot w swo­
jej całości objętym i w swych uajwalniejszych 
podstawach i rysach ucnwyconym być mógł.
Z tego też powodu rad bym uniknąć zbytniego 
zapuszczania się w szczegóły, których najliczniej­
sze nagromadzenie i rozsnucie uważam za równo­
znaczne z opuszczeniem wyższych, a zajęciem 
niższych stanowisk widzenia, zaąd objęcie całości 
dla samego nawału tychże szczegółów staje się 
trudnem, a nawet niekiedy iMemoiłiwem. Wiem 
wprawdzie, jak w sprawach takich właśnie jak 
ta, nad którą obradujemy, gdzie argumentów do 
uzyskać się mających ogólnych zasad poszukiwać 
trzeba w rozlicznych szczegółach, i w artykułach 
i paragrafach tak dawniejszego jak i nowego 
czyli dodatkowego kontraktu, wiem, powiadam, 
jak trudnem jest w podobnych sprawach utrzy­
mać się na ogólnem stanowisku, i nie wkroczyć 
mimowoli na pole specjalnych rozpraw, zkąd po­
wrót do dyskusji jeneralnej nie zawsze bywa ła ­
twym. Jakoż nie mogli nniknąć tej niedogodności 
szanowni mówcy, którzy przedemną głos zabie­
rali, i zapewne nie unikną jej i ci, którzy po 
mnie mówić będą. Konstatując jednak ten fakt, 
nie mam zamiaru robienia z tego powodu komu­
kolwiek zarzutn, ale chciałbym szanownych pa­
nów mieć pobłażliwymi, jeżeliby się tak mnie jak 
i drugim podobne zboczenie od prawidłowego tra ­
ktowania w jeneralnej debacie wydarzyć miało.

Przechodząc do rzeczy samej, to jest do 
„nowo zawrzeć się mającej ugody i do zmian 
w stosunku prawnym*, które skutkiem tej nowej 
ugody między gminą miasta Lwowa a Towarzy­
stwem gazowem dessauskiem wyrosnąć mnszą, 
mniemam, ie  przedewszystkiem innem odpowie­
dzieć należy na pytanie: „Ile miasto w skutku 
tej nowej, uzupełniającej nmowy zyska, a ile 
straci ?“ Na pierwszą część tego pytania dal nam 
odpowiedź w swoim nador pracowitym i obszer­
nym wywodzie szanowny referent, wykazując do­
sadnie, że zyski w skutek zmiany dawnej umowy 
wyniknąć mające wyniosą w okresie czasu kilko- 
nastoletnim przeszło milion z ł r . ; na drugą część 
pytania jednak nie mieliśmy szczęścia otrzymać 
równie dosadnej odpowiedzi. Ponieważ tu  wszyst­
ko opiera się na już istniejącym stosunku pra­
wnym, między miastem a Towarzystwem debs&u- 
skiem, którj to stosunek prawny zawisłość ogól­
ną i abstrakcyjną producenta i konsumentów ga- 
zu dopiero bliżej określa, ogranicza i regnluje; 
więc wytazany przez najszanowniejszego referenta 
zysk z górą jednego miliona złr., tak dłngo nie 
będzie mógł być nwaiany zyskiem, jak długo 
nie będzie dowiedzionem, że to co miasto równo­
cześnie traci, i czego ofiarą ten zysk okupuje, 
nie wynosi może również miliona, a może i 
więcej.

Otóż szanowni panowie, czyi myślicie, ie  To­
warzystwo dessauskie może dla pięknych oczu 
Lwowian i Lwowianek zechce zrobić miastu pre­
zent jednego miliona guideuów? Albo może je- 
neralny pleuipoteut Towarzystwa, p. Oechelhau- 
ser, jako znany miłośnik Szekspira i założyciel 
Towarzystwa szekspirowskiego, do tego stopnia 
został tknięty tragicznością tego kraju i miasta, 
że powstała w nim chęć i zamiar kosztem Towa­
rzystwa dessauskiego zrobić miastu miły darn- 
neczek? Wprawdzie położenie nasze od lat już 
długich ciągle jest i pozostaje nader smutne, bo 
by nie szukać daleko, pozwólcie mi panowie małą 
dywersję, i ażebym przytoczył jako przykład zda­
rzenie, o którego szczegółach właśnie przed chwilą 
z oburzeniem się dowiedziałem. Oto w Izbie p a­
nów w Wiedniu, na publicznem posiedzenin ośmie­
liło się dwóch ludzi, piastujących najwyższe go­
dności w tem państwie, z cynizmem przechodzą­
cym bezeceństwo ostatniego motlochu, wystąpić z 
kollaudacją rzezi z r. 1846. Panowie Kraus i 
Koloredo-Mansfeld mieli na tyle bezczelności, a- 
żeby wobec panującej rodziny nczucie przywią 
zania do dynastji powiązać z dzikiemi i « r7\Z. 
dliwemi instynktami ciemnego ludn, który sa 
rozbestwiali. Ci ludzie, którzy są 
sprawcami ruiny tego Paójtw a  a_o

orSnizm 1'p ań sk a  od "lat‘wielu nie wyginęły je- 
S  i maj* nawet tyle śmiałość, że s.ę cheł­

pią z ohydy, której byli sprawcami!
Wracając do rzeczy, nie mogę przypuścić, 

ażeby Towarzystwo dessauskie, które jest przed­
siębiorstwem czysto spekulatywnem, albo Oechel- 
hauser, mimo całej tragiczności naszego położe­
nia, chcieli nam zrobić prezent tak drogocenny! 
A gdy tu idzie o wartość rzeczywistą, a  uie no­
minalną lub idealną; gdy zysk nasz powstać mo­
że tylko przez to, że my mniej zapłacimy, a To­
warzystwo dessauskie mniej weźmie, czyli i e to 
co się miało przenieść do kas Towarzystwa, po- 
lostaiiie we własnej m iasta kieszeni ,* gdy zatem 
odnośnie do tego szczegółu nasz zysk jest równo­
cześnie stratą czyli ubytkiem dis Towarzystwa; 
więc nie mogę pojąć inaczej, jak  tylko że zmia 
uy warunków, które Towarzystwo dessauskie uzy­
ska nową ugodą, są dla tegoż Towarzystwa, je ­
żeli ma zrobić dobry intereS, '-wirto więcej jak 
m ilion; że zatem strata dla miasta, którą nowa 
umowa inwolwuje w sobie, może także wynieść 
więcej jak miliou guldenów.

Przeprowadzenie raćnunków, których dane 
opierać się muszą przeważnie tylko na przypu­
szczeniach, co już słusznie jeden z przedmówców 
zauważał, uie może dla ostatecznego zdefiniowa­
nia interesu mieć zbyt wielkiej wartości; i ja  
pozwalam sobie wątpić, ażeby zyski z rozszerze­
nia przedsiębiorstwa wyniknąć mające, czyli zy­
ski wewnętrzne, same były w stanie powetować 
Towarzystwu ów milion, które ono ma utracić. 
J a  myślę, is właściwego powodu owej szczodro­

bliwości Towarzystwa należy szusać gdzieindziej, 
ualeiy szukać właśnie w samej essencjonalnoj 
zmianie dawnego kontraktu, która uchyla wa­
runki, dla Towarzystwa w najwyższym stopuiu 
niebezpieczne i groźne. Dla mnie wartość nowej 
umowy odnośnie do ofiary, którą ma ponieść m ia­
sto wynosi możliwie niemniej - jak milion gulde­
nów, gdy się trzymam, co niech mi tą razą wol­
no będzie, tego co ze swego rachunku wyprowa­
dzi! szanowny referent. Zdaje mi się, że w obe­
cnej chwili możeby się szanownemu referentowi 
przydało, ażeby owa cyfra obliczonego przezeń 
zysku dla miasta nie była tak znakomitą; lecz 
proszę się nie obawiać, ja  sam postaram się ją 
zmniejszyć, bo zasad rachunku, na których się 
szanowny referent oparł, nie podzielam.

W myśl tego, co powiedziałem, należałoby 
zatem porównać tenor umowy dawnej i projektu 
nowej, i poszukać, gdzie jest to słaba dla To­
warzystwa dessauskiego miejsce, ten, iżbym się 
tak wyraził, haczek, na którym ono zawieszone, 
tak się czuje niepewnem, że za uwolnienie się z 
tej pozycji, oharę jednego miliona nie uważa być 
zbyt wielką. Otóż zdaje mi się, że nie trudno 
odnaleźć ten punkt i warunek dia towarzystwa 
fatalny, zamyka on się w tem drobnem słowie : 
„wolna konkurencja*. Mały ustępik paragrafu 
21. dawnego kontraktn, owa niepokaźna alinea 
C jest tym czarodziejem, który sprawia, że my 
teraz mamy Towarzystwo w naszych rękach, że 
najdalej za lat 12 możemy go usunąć zupełnie, 
uniemożliwić i unicestwić. Ta możność otwarcia 
wolnej konirurencji wisi jak miecz groźnie nad 
Towarzystwem, i musi tem bardziej para li­
żować jego czynności, im termin egzekucji staje 
się krótszym, i to jest najgłówniejsza przyczyna, 
dla której Towarzystwu na zmianie dawnej umo­
wy tyle zależy.

Nie będę się wdawał w dalszy i szczególo 
wy rozbiór dotyczących nstępów w obydwu kon­
traktach, bo to do specjalnej należy debaty, ale 
pozwolę sobie zrobić następnjące określenie: gdy 
skutkiem dawnego kontraktu my w naszym ręku 
trzymamy los towarzystwa dessauskiego, i już po 
12 latach możemy byt jego tutaj we Lwowie u- 
nicestwić, to według nowej czyli douatkowej u- 
mowy rzecz się zupełnie odwróci, i po jej za­
warciu my sami pójdziemy w moc i władztwo 
towarzystwa dessauskiego, czyli popadniemy w 
jego ręce. Zgadzam się zupełnie z szanownym 
radnym Małeckim, że najważniejszym artykułem 
nowego kontraktu jest artykuł 18, i ten to wła­
śnie artykuł sprawi, że podczas, gdy obecnie, 
jal długo w całości obowiązuje dawna umowa, 
Otwarcie wolnej konkurencji w oświetlaniu gazem 
miasta Lwowa, jest dla nas nietylko nominalnie, 
ale i praktycznie możliwem, a zaś wzięcie udziałn 
w tej konkurencji dla towarzystwa dessauskiego 
tylko iluzorycznem; to po przyjęciu postanowień 
tego artykułu 18. na odwrót, otwarcie wolnej 
konkurencji stanie się dla nas praktycznie nie- 
wykonalnem, a zaś dla towarzystwa dessauskiego 
nrośnie ztąd monopol, od którego uwolnić się nie 
będziemy w stanie. Nie mam bynajmniej nam y­
śli, bym umniejszał wartość zaoszczędzeń, które 
z nowej umowy dla miasta, to jest dla gminy i 
dla prywatnych wynikną, i czuję bardzo, jak wiel­
ce te oszczędzenia są pożądane, wobec faktu, ie 
w innych miastach europejskich, cent g*zu * ° “ 
świetlania gazowego w ogóle, z każdy111 rokiem 
prawie się zmniejsza; jednak należy rozważyć 
dobrze czy utworzenie monopolu, uciążliwego dla 
miasta, nie będzie większem ziem, aniżeli suma 
osiągniętych oszczędności dobrem.

(Dokończenie nastąpi.)

Telegramy Gazety Anodowej.
( Z  biura korespondencyjnego.')

W ied eń  10. lipca. „Nowa Presse“ 
podaje dosłownie list Thiersa do papieża, 
w którym na wypadek, gdyby papież 
przen iósł się do Francji, przyrzeka mu 
świetne przyjęcie. Thiers oświadcza, że 
dla sprawy porządku Francja, jak wszy­
stkie inne mocarstwa, musi zjednoczenie 
W łoch akceptować. Wyraża obawę, że 
opuszczenie Watykanu uszczupliłoby'urok 
religijnego charakteru papieża, wskazuje 
na trudności, jakieby ztąd powstały mię­
dzy Włochami a Francją. Podnosi, że 
we rancji papież podlegałby prawom 
pospolitym jak każdy inny mieszkaniec, 
1 ńjgdyby uie mógł tam zajmować stano­
wiska samoistnego, jakie mu nadaje w ło ­
ska ustawa gwarancyjna. W końcu wypo­
wiada Thiers gotowość Francji do pośre­
dnictwa między królem Włoch a papieżem.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z duia 9. lipca 1871. 

godz. 10. minut 30 rano.
Wiedeń. Akcje k olei koszycko-oderbergskiej 

000 .00 . Kredytowe 285.80. Banku anglo-austr. 
259 .00 . Bankn obrotowego 000 .00 . Kolei Kar. 
Ludwika 248.00. Kolei poludn. 175.60. Banku 
franko-austr. 118.80. Losy tureckie 00.00. Akcje 
banku budownicz. 00.00. Unionsbauk 281 .30 . 
Banku centr. 000 .00 . Banku państw. 00 .00 . 
Banku związkowego 000.00. Napeleondor 9 .8 3 — . 
Akcje kolei Łnpkowskiej 000 .00 . Usposobienie ; 
spokojne.



Ł. 5 6 4 .

Obwieszczenie.
Celem w ypuszczania w dzierżawę tu ­

tejszego m iejskiego kam ieniołom u na czas 
trzy le tn i to j e s t :  od Igo  stycznia 1872 
do 31. g rudnia 1874 odbędzie się t. kan- 
celarji Zwierzchności gm innej w Trem  
bowli na dniu 23. sie rpn ia 1871 o go- 
dżinie 11 przedpołudniem  publiczna li- 
e j taeja.

Za cenę wywołania postanaw ia się 
kwotę 250  złr". w. a. jako  czynsz jed 
noroczny z dodatkiem  1000 sztuk szlu- 
fowanycb p ły t chodnikowych bezpłatnie 
na użytek m iasta . U biegający się o po­
w yższą dzierżawę m ają się w term in ie 
powyższym zaopatrzeni w zakład kwotę 
50  zlr. w. a. wynoszący w kancelarji 
Zwierzchności gm innej w Trem bowli zgło­
sić. gdzie tym że dalsze w arunki licyta 
cvjue orzed licytacją ogłoszone zostaną 
w arunki licytacyjne mogą także każdo 
c/.eśnie podczas godzin urzędowych w kan ­
celarji zwierzchności gm innej być przej­
rzane. 2521 1 —3

Od Zwierzchności gminnej król wol. 
m iasta  Trembowli d. 12. cz rwca 1871.

Poszukują się 2457 4 - 4

spóln ika z kapitałem  
ŁO.OOO zlr. do przed­
sięb iorstw a kupna

300 do 500 morgów lasu nad Sanem dobrze 
utrzymanego; m ate rja ł budowlany i okrętowy 

Bliższą wiadomość udziela Biuro komisow. 
i wywiadowcze Z ygm unta K otkow skiego , w 
W iedniu (S tad t, Auwinkel Nr. 3).

Zdolny
assystent farmacji

znajdzie natychm iast um ieszczenie w a- 
ptćce na prowincji.

Bliższą wiadomość udziela p. A. L. 
we Lwowie N r. 8 4,'4 2510 2 —2

PIENIĘŻNE
O terta szczęścia.

W ielkie

LOSOWANIE
przez wysoki rząd przyzwolonego i za­

gwarantowanego drugiego ciągnienia wy­
granych nastąpi już 19. i 20. lipca r. b. a 
w sześciu ciągnieniach będą następujące 
główne wygrano rozstrzy g n ię te :

N a jw ięk sza  w ygran a

cvent. 100000 tal.,
00000, 40000 , 20000, 15000, 12000, 
10000, 8 0 0 0 , 0 0 0 0 , 5000, 4000,
3000  . 2 0 0 0 . 1 5 0 0 , k ilkase t w ygra­
nych po 1000, 400, 200, 100 tal. itd., 
a najniższa wygrana pokryw a stawkę.

Od dwudziestu la t szczyci się moje p rzed­
siębiorstwo najlepszą reputacją, a w prze- 
szlem ciągnieniu wypłaciłem  kilka znacznych 
wygranych, a dnia 17. m arca r. z. najw yż­
szą o GÓ.8CH) tal.

Jako odnowienie kosztuje :
Cały los orygin. (nie prom esa) tylko 7 zł. 50 c.
Pól losu „ „ „ 3 „ 75 „
Ćwierć _ .. „ ,  1 ,

W s/ystk ie  zlecenia opatrzone gotówką, 
chociażby i najmniejsze, załatw iam  do wszyst­
kich okolic. Po ciągnieniu przesyłam  każ­
demu uczęstnikuwi urzędową listę  ciągnie­
nia bezpłatnie.

J . D a m  m a il n ,
2509 5 —U  Bank- und WechselgesohSfl 

H a m b u r g .

Woda Selcerska. 9 medali
APARAT Gazoźen BRIETA

nazwany i zabrewetowany.
JEDY NY 

jaki potw ier­
dzonym zo­

s ta ł przez 
AKADEMIA 
MEDYCZNA

JEDYNY 
jaki przyjęty  
został w Szpi­
talach  paryz- 

kicfi.

Ceny 
APARATÓW 

BRIETA 
o 1 butelce 

12 fr. 
o dwóch itd .

15 fr. 
o trzech itd .

18 fr. 
o czterech itd.

25 fr-

Za pomocą 
tego aparatu, 

powszechnie 
znanego obe­
cn ie , każdy 
dziś może w 
jednej chwili 
przygotować 

z bardzo m a­
łym kosztem 
WODK BAL­

CERSKĄ i 
wszelkie n a ­
poju gazowe 
jakoto; Vieliy,
S o d a , I.imo- 
niada gazowa 
i wino m usu­
jące etc.

M O N D O L L O T
inżynier fabrykant 

w Paryżu przy ulicy C hateau-d’Eau 91 i 9G, 
we Lwowie i w Krakowie u pp, Miko- 

lasza i Trauczyńskiego aptekach.

2404 3— 10

PROSZKI 
Sto doz 

do 1 bu. 10 fr. 
do 2 hu. 15 „ 
do 3 hu. 20 „ 
do 4 butelek 

30 fran.

S Y N ,

A.
W  składach

we Lwowie,
ulica W ałowa Nr. 288.

Tryescie,
Via ponte rosso Nr. 8,

Wiedniu, reszcie, Pradze,
E lisabethstrasse N r. G. Eranz Deaksplatz Nr. 3. B renotęgasse N r. 40

Klauseuburgu, Karlsbadzie,
Alte Burg Nr. 213. M iihlbadgasse Nr. 48.

jest do nabycia:

B I B L I I
/  „ czyli

Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu
w polskim, niemieckim, węgierskim, czeskim, włoskim, rum uńskim , słowieńskim, hebrajskim  
g reckim , ang ielsk im , francuskim  , tu reck im , chińskim i w wiciu innych jązykach. p o d łu g  

k a ta lo g u , k t ó r y  s i ę  b e z p ł a t n i e  u d z i e l a  2388 1 — ?
Zam ówienia w w artcści 5  * l r .  nadsy łają  się f r a n c o .

Z dniem 1 .  l i p c a  i*. ł>. otworzyliśmy 
w  W  r o c ł a w i n

AGENTURĘ
i n t e r e s u  n a s z e g o  k o m i s o w e g o ,
którą powierzyliśmy Panom

Sadowski i Sokolnicki
tamże.

Bank rolniczo-przemysłowy
K  W i l e c k i ,  P o t o c k i  I  i p .

l* o z u a ii, S . n p c a  1 8 7 1 .

2531 2 - 3

Ważne dla gospodarstwa leśnego-

Leśniczy
mający zupełną praktykę hodowania lasu, t a ­
ksowania, przeprowadzenia tercij, pom iaru, w 
ogóle całogo leśnego gospodarstwa i robienia 
planów', poszukuje posady lub tymczasowych 
zatrudnieuień mierniczych. W iadomość w rynku 
Nr. 15G w sklepie Jó z e fa  B irk le . z514 2—2

Mein w eltberuhm tes

Restitutions-Fluid
H ow arda

kosiarki , żniwiarki
nowej konstrukcji, p o p ra w n e , niem niej 

H ow arda

in u r von m irse llłs to d e r  G. Ullrich wien JudenplaH s p r K C t r Z Ą S i l C Z C  S i d l l c l
PR E IS : V, K iste U. 20; 1 K iste fl. 10; sprowadzone w skutek nalegań w ielostronnych, 

>/4 K iste fl. 5 ‘Ą. ,nabyć m ożna u m mc na składzie po cenach
p f t i o ; „  T i-  . E rfiin ile r  dos R e .t itu Ł io n s -  0 r )  g i n a t n y C l ł .
b a n  S im o n , Ihierarzt f u ią ,  G randa der Fluid- Lwów w lipcu 1871 r.

John W icliera.
jl le ilin e th o d e . 2378 « —12

W ien, II B ezirk , Schm am tsgasse 14.

|

2500 4

B A N D A Ż E
E lektro  - medyczne.

W ynalezione przez Fa. Marie Doktora za 
mioszkałego przy ulicy de Parbre  Sec, 44 który 
otrzym a! hrew et wynalazku na la t 15 : leczą 
redykalnie wszelkie ru p tu ry  i kiły.

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krako 
wie w aptece p. Trauczyńskiego; we Lwowie 
w aptece p. Mikolascha. 2401 2—7

Hotel Grand Hungaria
W PesZClO (Węgry).

Polecam y niniejszem nasz pierw szorzędny hotel najusilniej. Tenże p o ło ­
żony je s t we środku m iasta i przy największym ruchu nad Dunajem, przedstawia 
widok najw spanialszy na przeciwległe m iasto Budę w raz z pałecein królewskim 
i ogrodami i na malowniczą okolicę, rzekę wraz z mostem łańcuchowym. 
H ote l m ieści przeszło  300  zupełn ie  nowych i wytwornic  
u m eblow anych  pokoi i  h u Io iiO w  urządzonych  z ca łym  
kon fortcn i po cenach tlzieunych 1*30, 1*50, 3, 3, 5 z łr . 
i wyżej.

Sala halowa z oszklonym podwórzem urządzona jako ogród letn i i zimowy, 
jadaln ia, salon delikatesów, najpiękniejsza kawiarnia, zaopatrzona we wszystkie 
czasopisma krajowe i zagraniczne i

H o t e l  G r u r n i
po cenach miesięcznych 14, 20, 25, 30, 40 z lr. itp.

W szystkie wygody nowoczesne, jako to : cieple i zimne kąpiele, dwa 
razy dziennie Table d ’hot i a la carte i wszelkie inne wygody zapewnione są

Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskie Towarzystwo kolei żelaznej.

Przywrócenie napowrót
nieograniczonego przewozu towarów.

Ponieważ uszkodzone miejsca kolei pomiędzy Haliczem i 
Jezupolem ,  tudzież między (Jzerepkoutz i Hadikfalva
zostały naprawione, przeto przyjmy wane i odsyłane będą nadal począwszy

od  5. lip ca  i*, b.
wszelkie towary tak z tych jak również do wszystkich stacyj kolei 
żelaznej Lwowsko-Czermowiecko-Jasskiej '2523 3—3

Lwów, 5. lipca 1871 r.
DYREKCJA RUCHU.

W  Galicji zupełnie nieurodziły w  tym  roku Czereśnie, polecamy więc na
koiuj»oty i konfitury

które otrzym ujem y codziennie śwież 
łaskawe zlecenia.

Duże Marne Czereśnie morawskie,
rozsyłam y w koszach 15 do 30to funtowych po 32 entów fun t wag. w ied ., i pro.*imy o W OZ.eśllt*

Markiewicz i Wojczyhski w e Lwó
Temi dniam i nadejdą iW O ltE T .E  W k O .S I i . I E .  a z końcem b. m. K I ł Z O S l i W I N I E .

7 v „  i©.
2532 2 - 2

najściślejszem wykonaniem obowiązkowetn.

111 mer & Z elllinger.
po.

2479 2 —3

Koncesjonowana i gwarantowana loterja pre­
m iowa, w której w kładka nieprzepada, jest we 
w szystkich państwach do sprzedaży zezwoioną

H olenderska

pożyczka premiowa
1  m i l i o n

koncesjonowana i przez rząd holen­
derski w drodze losowania spłacalna.
Ciągnienie 31. lipca 1871. 
Główna §10.000 guld, 

nagroda 75.000 w srebrz.,
dalej 5 w ygranych guld . w srebrze 
po 4 0 0 0 0 ,  2 po 3 0 0 0 0 ,  1 na 
2.1000, 1 na 2 0000 , 7 po
IOOOO, 7 po 5000, 4 po 3 0 0 0 ,
4 po 2 1 0 0 , 140 po l O O O ,  20 
po 5 0 0 , 242 po 2 0 0 ,  170 po 
lO O ,  100 po 5 0 ,  000  po 40, 
300 po 20 , 20 po 15, 40 po 10, 
17 po 8 , 400 po 1 .  17.500 po 4, 
19.900  po 3*10, 13.000 po 3*21, 
47.555  po 3, 9 .0 0 0  po 2*71, 3 .000  
wygr. po 2*10 guld. srebr.

K ażdy  los m usi najm niej 
w ygra* 2 ga l. 25 c. w  srebrze.

Po  ciągnieniu otrzym a 
każdy nczęstuik urzędową  
listę ciągnienia i wygrane  
pieniądze franco.

R ozsyłam y za frankowanem  nade­
słaniem  gotówki, całe oryginalne losy 
(nie promesy) ważne aż do ro ­
ku  1029, a które przy ro­
c z n e  m ciągnieniu udział b io ­
rą, po 3 zł. 5 0  c. a, w.

W uw zględnieniu bliskiego c iąg n ie­
nia i ze w zględu na m ały zapas lo­
sów, upraszam y o rychłe zlecenia, aby 
takowe załatw ić. 2308 3 5

Die General-Agentur
Isen th a l Comp.

Iśtaats-F-ti Ccten-Bureau  
Am sterdam .

Huta szklanna
pod korzystnem i w arunkam i j et>ł do 
wydzierżaw ienia lub wzięcia w 
spółkę* 2440 3 3

N iem niej na sprzedaż 500  morgów 
sosnowego lasu dziewiczego, przy 
splaw nej rzece i przy gościńcu, którędy 
wkrótce kolej żelazna budować się będzie.

Bliższa wiadomość w biórze Józefa  
liirk lego  w rynku N r. 159 we Lwowie.

Kąpiele solankowe i morskie

Colberg.
Otwarcie kąpieli słonych nastąp iło  z dniem 20. m a ja , o tw arcie  zaś kąpieli morskich 

nastąpi dopiero 15. czerwca.
Sknteczność k ąp ie li Słonych, które według rozbiorów chemicznych liczą  się do 

najsilniejszych, podnosi się jeszcze więcej przez używanie czystego i wzm acniającego powie­
trza  m o rsk iego , poczern następuje wedle zdania lekarzy kuracja k ąp ie li m orsk ich . 
Zakłady kąpielowe odpowiadają wszystkim  wymogom teraźniejszego czasu. W idow i/tka  sce­
n iczne i  operetki w p y s zn ie  zbudoicanym  tea trze  dawane są przez liczne towarzystwo ak­
torów od 28. m rja.

Z a k ł a d  k U m c j i  ( S t r u m l s e l i l o w s )  przy brzegu morza, położony na wzgórku, 
obwiedziony cienistym  parkiem, został w ubiegłym  roku znacznie rozszerzony i gustow nie 
urządzony. Codziennie g ryw a  ork ies tra , zabaw y, bale, w ycieczki w zatoce i na m orzu, kon­
certy  da ją  znakom ici a r ty śc i. W yborna reetauracja . Powiększenie przepysznych i zdrowych 
>omieszkań przez liczne przybudowanie w najpiękniejszom położomu kąpieli Stacja kolei 
elaznej. Dworzec w miejscu przy ujściu. Oddalenie ujścia od m iasta 15 m inut. Co półgo­

dziny krążą om nibusy pomiędzy miastom  a ujściem. 23G0 4—4

KAPSUŁKI RAQITIN.
Potw ierdzone przez akademię medyczną 

p a ry zk ą , która doświadczenie spraw dziła  ich 
skuteczność i o trzym ała  sto najzupełniejszych 
kuracyj na stu  osobach chorych. Akademja za ­
tem  orzokła, że kapsułki te są doskonalsze nad 
wszelkie preparaejc z kopahu , ponieważ nie 
u trudzają żołądka, nie sprawiają nieprzyjem ne 
go odbijania i zawierają pod tąż sam ą objęto­
ścią większą jak  inne ilość KOPAHU. Każdy fla­
konik zawinięty jest w raport potwierdzający, 
wydany przez akademię medyczną. — IV Paryżu 
na przedm ieściu St. Denis nr. 78 i w głównych 
aptekach za gram eą, gdzie można dostać także 
W IZYKATORJE ALBESPEYRES, we Lwowie 
w aptece pana P io tra  Mikolascha, w Brodach w 
iptece M ichała Kullaka. 2399 5— IG

Ces. król. uprzyw . galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we Lw ow ie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5 procentow e w 10 dniow ym  term inem  w ypow iedzenia i
®  99 99 H O  9 9  9 9

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

ŁIISTT ZA STA W C E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e

w sztukach po 100, 500 i lOOOzłr. wal. austr.

99

g o

które przynoszą prócz sta łych  f i 0/,, takżo i dyw idendę , a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu

2453 2 -V Dyrekcja.

m s w m w w B m m m w m *

t y i s p
T r *

PIGUŁKI
z roś lin

p. Cauvin aptekarza w Paryżu .

J e s t  t 0  n i ° -

^  & sr“dekt prosty i tam,
a n iezaw odny  

przeciw najupor- 
i zyw szym  za tira r  
dzen iom  żó łc i, z a ­
m uleniu  z  o ładka, 
za p a len iu  k iszek  
boleściom żołądka  
w yrzutom  naska­
lnym ., rcum atyz-

•*  CAUYIN. d« r j j u *  Mom’ podagrze,
brakow i regu larnośc i m iesięcznej w wieku  
kry tycznego  p rzć iśc ia  i t. p ,w ogolę przeciw 
w szelkim  słabościom  z  n ieczystośc i i zepsutych  
hum orów  pochodzących . Zalety tych pigułek 
dają się streścić w paru w yrazach : przywracają 
i u trzym ują  zdrowie. 2 —24

Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują si p 
bez uszkodenia czas bardzo długi. W znalazca 
od niedawna przygotow uje naum yślnie zastoio- 
wane do klim aęn Rosji i Polski-

Z najd u ją  się we L w o w i e  w aptoce 
p a n a  m k o l a g c l i ;  w K r a k o w i e  w 
ap toce p a n a  J .  T r a  u c z y  ń w k i e g o : 
w B r o d a c h  w ap tece  p a n a  H u l l a k .

• V '• ■

7*r\'.k  ..

Drukarnia „Gazety Narodowej1
we Lwowie, przy placu Katedralnym pod 1. 20/30 m.

zaopatrzona w  znaczny zapas czcionek najnowszego kroju, z wydo- 
skonalonemi prasami pospiesznemi i ręcznem i, tudzież farby tak 

do dzieł, pism ilustrowanych jak i druków kolorowych,
poleca się Szanownej Publiczności do wykonania wszelkich w tym rodzaju robó t, a mia­
nowicie : drukuje w językach polskim, ruskim, francuskim i niemieckim b r o s z u r y ,  
d z i e ł a ,  c z i 
rodzaju, re j 
b l a n k i e t y ,

p o g r z e b o w e  i t. d. *
p o  n a j u i i i i a r k o w a ń s z y c h  s t a ł y c h  c e n a c h .

.Posiada oraz zapas druków dla pp. adwokatów, notarjuszów jak  i dla W W . duchow nych, a m ianow icie; Podania o egzekucję 
lib ra  50 cent., N akazy p łatn icze lib ra  50  cent., P ro toko ła  podawcze lib ra  (35 cent., T erm inarze lib ra  (35 cen t., W ykazy należytosci uacuunk i 
dla pp. adwokatów) 25  sz t. 4 0  cent. —  100 szt. 1*50 c e n t., Pełnom ocnictw a 25  szt. 30  c e n t., A kt zejścia, Inw en ta rze , W ykaz3 spadku 
libra po 40  c e n t.,  W ezwania dla s tro n , P rzyjęcie sp a d k u , Dowody do ręczen ia , Św iadectw a ubóstwa lib ra  po 45 c e n t. ,  D ruki i a va.s za li­
czkowych, kom plet 8 złr. —  Protokoła czynności urzędu lib ra 40  cent. —  A rkusze doręczenia lib ra  5 0  cent. — Pokwitow ania gm inne lib ra  
45 cent. —  T estim onium  baptism i, copulationis i m ortis lib ra  po 65 cent., k tóre tak  w m iejscu jak  i za przekazem  pocztowym n atychm iast 
otrzym ać m ożna.

Adres: Do administracji drukarni „Gazety Narodowej'4 we Lwowie.

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z d ru k a m i „Uazoty Narodowoj“ pod zarządom A- S k o r la .


